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ie Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu, 
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. widoki Bryana w walce wyborczej o stanowisko , międzynarodowy zjazd, na którym usiłowali doó-: 

Przegląd polityczny. prezydenta Unii. Stronnicy Bryana nie pogardza- | wieść, że żadne konferencye pokojowe nie po- 
ją żadnym środkiem, aby tylko zwiększyć jego , wstrzyniają wzrostu militaryzmu, dopóki interesy, 

PTM popularność w kraju. Teraz przygotowują uroczy- | klas panujących potrzebować będą wypraw kolo- 


Łódź, 26 lipca, ste powitanie Bryana powracającego do swej oj- | nialnyehi dla rozwoju handlu i przemysłu w jego 
W rocznicę ogłoszenia niepodległości Stanów | czyzny z dlugiej podróży. obecnych warunkach, wytwarzających rozwój spo- 


Zjednoczonych Ameryki pólnocnej prezydent Roose- Ministeryum spraw zagranicznych Stanów | łeczeństwa kapitalistycznego. 
velt wydał do kongresu zwykłe orędzie, w któ- | Zjednoczonych ogłosilo w tych dniach sprawozda- 
rem jeden jninkt zwrócił ba siebie szczególniej: | Me za rok 1905, które zawiera ciekawe dane o idea 0 
szą uwagę prasy i wywolal w kraju reziiezne zeszłorocznym bójkocie towarów amerykańskich | wszechnego zatryamfuje, ale stanie się to jedynie 
komentarze. Punkt ten dotyczy wygłoszonej przez | przez chińczyków. Już po oświadczeniu przez rząd | dzięki wcieleniu w życie ideałów  socyalistyez- 


| Dopiero ze zmianą tych warunków i po zu- 
Roosevelta niedawno mowy, o walce z trustami | chiński, iż przedsięwziął środki w celn stłumie- | nych. 


pełnem zniweczeniu kapitalizmu, idea pokoju po- 


i kolosalnemi kapitałami. nia bojkotu, ebińskie ministeryum spraw zagra- I bez tego wszelako zjazdy międzyparianien- 
Główńem zadaniem Kongresu w roku bieża- nięznych wydało sekretną proklamacyę, w której tarne jeżeli nie zniosą zupelnie wojen, to nie- 
tym, głosi orędzie, było nadanie działaniu rządu oswiadęzyio, że bojkot bynajmniej nie jest wcale | wątpliwie przyczynią się wielce do ich ogranieze- 
erunt W tórym, zdanie | prezydenta, rząd | wzbroniony, przeciwnie, rząd go popiera. Prezy- | nia w sposób uniemożliwiający wybuelk wojny li 
winien był postępować przez lat wiele, młanowi-- dent fovset elt, dowiedziawszy się o tem, „polecił | tylka w celach _ dyplomatycznych lab egoistycz- 
cie w kierinki opracowania środków prawodaw- posiowi amerykańskiemu w Pekinie zawiadomić nyeh kłas panujących. i $ = 
czych. służących do nadzoru, kontroli i ograni- rząd chiński, że zgodnie z traktatem z roku 1858 Na miejsce zmarłego Eugeniusza Richtera 
czenia osób prywatnych, rozporządzających wiel- odpowiadać będzie za wszelkie straty, przyczynio- | w Hagen —Schwelmice odbyły się wybory uzupeł- 
kiemi kapitałami, skoro działalność ich wkracza | ne handlowi amery kanskiemu przeż bojkot towa- | niające do parlamentu niemieckiego, Największą 
w granice kompetencyi rządu federalnego*. rów amerykańskich. Dopiero po takiem energiez- | liczbę głosów _ otrzymali następujący „ kandydaci: 
Niektóre gazety uważają tendeneyę, zawartą | uem wystąpieniu, książę Uzing ogłosił proklama- | socjalista Kónię 16023, wołnomyslny Kuno 11403, 
w tych słowach, za daleko bardziej radykalną, | SJ€ zabraniającą bojkotowania towarów amery- | pomiędzy nimi też nastąpi przebalotowanie. 
niż wszystko to, co kiedykolwiek wypowiedział kańskich. 4% r | Wolnomyślni, którzy od dłuższego już czasu 
najradykałniejszy z kandydatów na stanowisko W poniedziałek rozpoczęły się w Londynie trzymają ten okręg wyborczy w swoich rękach, 
prezydenta Bryan. obrady konfereneyi pokojowej międzyparlamen- | mają nadzieję, że przy ostatecznych wyborach 
Przypuszczają, że w najbliższej sesfi Kon- tarnej, której w Anglii gorliwym propagatorem | najwięcej głosów padnie na ieh kandydata i kan- 
gresu. Roosevelt wniesie projekt do prawa o uż | stał się Barkley i on to w izbie gmin parlamen- | dydat. party! socyal-demokratycznej zostanie prze- 
znaniu za podlegle prawodawstwn federalnemu . tu angielskiego utworzył specyslną grupę przy: głosowany, tak jak to było LR 1903, kiedy 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe, których , jaciół pokoju. ; sk: i kandydat socyal-lemokratyczny. Timm, otrzymaw" 
działalność nie ogranicza się terytoryam jednego | Idea konfereneyi międzyparlamentarnych jest | szy 13870 głosów, gdy na Rielitera padło 10572 
| 
Í 
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stamu. dzieckiem senatora francuskiego „d Estournelles- | glosy, przy powtórnem głosowaniu dostał tyl- 
s 2 w „  |-Constansa; jednego z przedstawicieli Francyi na | ko 15018 głosów, Richter zaś wybrany został 
Jednu z gazet uważa nawet za możliwe, ŻE | kopferencyi w Haadze, który przyszedl do prze- | większością 20088 głosów. 
Roosevelt nie poprzestanie na tem i wniesie bil, | kopania, że idea powszechnego rozbrojenia i po- | 7% Londynu nadchodzą wieści, że pozbawieni 
PERENCZEJĄCY majątek osób prywatnych przez i koju dopiero wówczas może przyoblee się w formy ; pracy w Manchesterze, zabrali -gwałtem grunt, 
nałożenie ogromnego dochodowego i majątkowego ` realne, jeżeli wojowniczyn i zaczepnym machi- | należący do miasta, zbudowali na nim szałasy 
podatku. ; AS 8 2,3 * nacyom rządów europejskich przeciwstawioną zo- | i urządzili ogrody warzywne. 
Więcej szczegółowego wyjaśnienia planów ; sranie dążność mas ludowych, zainteresowanych Zabór ten bynajmniej niema na celu w spo- 
w utrzymaniu pokoju. | sób gwaltowny rozwiązania coraz bardziej zaostrza- 
Idea atoli powszechnego pokoju i rozbrojenia | jącej się kwestyi braku pracy. Jesu to tyłke 
nie znalazła gorącego uznania. W Niemczech | „czyn demonstracyjny, którym pozbawieni pracy ma- 
d Fstournelles doznał bardzo chlediiego przyjęcia. | ją nadzieję zwrócenia na siebie uwagi ogółu. 
Jeden z deputowanych niemieckich nazwał go u- | I rzeczywiście gazety poświęcają obecnie więcej 
topistą, marzącym © takim pokoju, jaki możliwym | uwagi pozbawionym pracy. Do obozu ich płyną 
jest tylko na księżycu, hojniejsze ofiary w żywności, odzieży i t. p. 
Niewiele żyezliwiej przyjęto go w Anglii, ; Mer miasta ogłosit protest o bezprawne za- 
gdzie senator francuski nie mógł wyjednać, aby | jęcie grunta, lecz p ”bawieni pracy dali odpo- 
na konferercyę pokoju wysłaną została deputacya | wiedź charakterystyć «s: „Przyjmując z należnym 
w imieniu calego parlamentu. | szacunkiem protest p. mera, nie możemy uznać 
| 
| 
1 
| 
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Rooséyelta, należy spodziewać się od jego orędzia 
grudniowego; gazety już teraz przepowiadają, że 
orędzie to będzie dokumentem nadzwyczajnej wa- 
gi, którego pojawienia trzeba oczekiwać z wielką 
niecierpliwością i obawą. W każdym razie Roo- 
seveltowi uda się jeszcze rozwinąć swój program 
polityczny przed uplywem jego pelnomocnictw, 
jako prezydenta Unii, które wygasną dopiero po 
upływie przeszło półtora roku. 

Niema wątpliwości, że w kongresie jego pla- 
ny napotkają silną opozycyę. 

W miarę, jak Roosevelt w oczach ameryka- 
nów staje się coraz większym radykałem, Bryan 
„stopniowo zyskuje reputacyę prawie zachowawcy. 

W istocie- rzeczy Roosevelt  przywłaszczył 
sobie z programu politycznego Bryana, najbar- 
dziej demokratyczne idee i zaszedl tak daleko 
w ich rozwinięciu, że przed kilkoma laty byloby 
to niemożhiwem, chociażby tylko w teoryi. 

Z drugiej strony Bryan zrzekł się idei bime- 
talizmu, znienawidzonej przez amerykanów i po- 
siadającej jeno wypadkowy związek z programem 
demokratów. Wszystko to winno silnie wzmocnić 


l w roku bieżącym z Francyi na konferen- | postępowania swego za bezprawne, zajmująe leżą- 
cję międzyparlamentarną przybywają do londynu | cą odłogiem ziemię, która po sprawiedliwości na- 
tylko poszczególni członkowie parlamentu fran- | leży do ludu", 
cuskiego, których nie powitała deputacya w imie- Tym sposobem zabór gruntów miejskich, ja- 
niu całego parlamentu, lecz zorganizowana przez |.ko środek agltacyjny, okazał się skutecznym, po- 
Barkleya specyalna grupa deputowanych do izby | sunął bowiem w parlamencie kwestyę zaradzenia 
gmin. brakowi pracy o wiele naprzód. 

Jedna tylko b. Duma państwowa rosyjska ; Kwestya przyłączenia Krety do Grecyi znów 
wybrała deputacyę w imieniu całej Dumy, która , wystąpiła na widownię: Włochy oświadczyły po- 
już przybyła do Londynu. zostałem trzem mocarstwom, że odwołują swoich 

Bezpośrednio przed międzyparlamentarną kon- | oficerów, podoficerów. i karabinierów 4 szeregów 
ferencyą pokoju, socyaliści zwołali do Londynu ' żandarmeryi międzynarodowej na Krecie, ałbo- 
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wiem' kosztuje to skarb włóski sporo a w rezul- 4 
tacie daje tylko niezadowolenie ludności miejsco- 
wej i wrogo uspasabia ją dla Włoch. 

Parlament angielski obradować będzie do 
pierwszych dni sierpnia, albowiem izba gmin ma 
jeszcze do uchwalenia szereg ważnych projektów 
do praw, w których liczbie naczelne miejsce zAj- 
muje bil o oświacie lńdowej, tudzież bile o znie- 
sieniu odpowiedzialności cywiłnej związków robo- 
czych i konstytucji dla Transwaalu, a w związku 
z nią o zakazie preywozu robotników chińskich 
do.kopali zlota. 

Bil o oświacie ludowej izba przyjmuje arty- 
kuł po artykule, przyczem ministeryum poczyniło 
kilka drobnych ustępstw prądom klerykalizmu. 

„Bez względu na to, że poszczególne gloso- 
wania nie zawsze jednoczą jednaką liczbę awo- 
lenników projektu, ponieważ część liberalnych 
głosuje z zachowawcaini, bil prawdopodobnie bę- 
dzie piety z zachowaniem jego rysów zasadni- 
czych, Co się zaś dotyczy projektu do prawa 
o zniesieniu odpowiedzialności cywilnej związków 
roboczych, w pierwszem już czytaniu sprawa 
obrobioną była tak szezegółowo, że prawdopo- 
(dobnie- bez trudności bil przyjęty zostanie w dru- 
giem czytaniu i bez wielkich zmian. 

Cała sprawa sprowadza się do tego, że 
„związki rabocze winny mieć albo inkorporacyjną 
r'ergenizacyą ze wszystkiemi prawami i obowiąz- 
kami. osób prawnych, albo też zwolnionemi być 
„od wszelkiej odpowiedzialności cywilnej. 

Sami kapitaliści są stanowcze przeciwni po- 
zestawieniu związkom roboczym charakteru osób 
pieównych i bez wątpienia uchwała zapadnie z8 
zniesieniem tych praw, t: j. uwolnieniem związ” 
ków roboczych od odpowiedzialności cywilnej, 0 
ma bardzo doniosłe znaczenie dla rokotników 
angielskich, zwłaszcza podczas strejków ekono- 
micznych, w razie przypadkowego, czy też roZ- 
myśliego uszkodzenią mienia fabrykantów, za 
które odszkodowanie ciąży dziś na związkach ro- 
bobniczycii. 


? 
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Projaktowana deimonstracgan brukselskiej fe- 


dergcyj komiietów syndykalnych na wa 


zminiejszenią dnia roboczego, odbędzie się, jak | 
przypuszczają, 15 sierpnia r. b. 
W celu przygotowania tej olbrzymiej manife- i 
stacyi każdy z syndykatów organizuje odczyty 

i kauferencye na temat niezbędnego ograniczenia 

godzin pracy i zwraca się do zawodowych zwiąż- 

ków robotniczych z odezwą, aby wskazały qo- 

wody szkodliwości zbyt przedlużonej pracy. Wszę- 
dzie będą przeprowadzone ankiety o dlugości 
dnia roboczego i ich wyniki zostaną: podane do | 
wiadomości publicznej w organach partyjnych. | 
Związki robocze również otrzymały wezwania do | 
udziała w manifestacgi i do propagowania jej 
pośród swoich czionków. 


S. J. 


Szkoła ludowa. 


Ti; 
Potrzeka szkół. 


Wychowaniem młodzieży zajmie się przede- 
wszystkiem dom, szkoła zaś tylko uzupełnia wy- 
chowanie domowe, działając wychowawezo przez 
swój ustrój zewnętrzny i wewnętrzny, przykład 
nanczyciela i naukę; natomiast nauczaniem mło- 
dzieży zajmie się głównie szkoła, a dom ograni- 
sej: się zwykle tylko do uzupełnienia nauki szkol- 
nej. 
|. W szkołach nauka udzielana bywa systema- 
tycznie, według pewnego, ustalonego i na zasadach 
dydaktyki opartego planu. 

Na obecnym stopniu cywilizacyi szkoły są nie- 
zbędnie potrzebne, gdyż rodzice przeważnie ani 
umieją, ani nie mają czasu zajmować się regular- 
nie nauczaniem dzieci. 

Zadaniem szkoły ludowej jest: a) podanie naj- 
potrzebniejszych wiadomości ludziom wszelkiego 
stanu, b) szkoła ludowa ma dążyć do wyrobienia 
u wychowańców swoich charakteru moralnego, ku | 
zamu środkiem jest przykład nauczyciela i nau- | 
ka wycliowawcza, c) szkoła Midowa ma przygoto- 
wać młodzież do należytego spełniania obowiąz- 
‘ków obywatelskich w gminie i kraju, d) nauka 
powinna byc tak udzielaną i obejmować takie szcze- 
góly, ażeby uczeń mógł ją spożytkować w przy- 
szłem swem życiu i e) gdy wychowanie i nauka 
młodzieży w szkole ludowej uzyska ściśle ustrój 


| i przyswoić go sobie. 
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według wymagań powyższych, 
się harmonijne wykształcenie sił duchowych 1 cie- 
leanych dziatwy, a tym sposobem i ogólny cel wy- 
chowawczy — wyrobienie charakteru moralnego, 
przygotowanie dobrego obywatela-polaką zostanie 
osiągnięty. 
UL. | 
Czego nałeży uczyć w szkole ludowej? 


Przedmioty naukowe szkoł ludowej powinny 
odpowiadać następującym Se i e być dla wszy- 
stkich przystępne, dle wszystkich przydatne i dą- 
jące się w życiu zużytkować; zajmować wszystkie 
zdolności umysłu ludzkiego; rozwijać ucznią pod 
względem moralnym. 

"Wymagantom tym odpowiadają następujące 
przedmioty: 

1) religia; 

2) język ojczysty wespół z czytaniem i pisa- 
niem; r 

3) raclimnki wespół z geometryą; ; 

4) realia, t. j. nauki przyrodnicze, geografia 
i historya; 

5) śpiew; 

6) rysunki i kreślenie; 

7) gimnastyka, nauka zręczności; 

8) roboty ręczne, rzemiosła, 

Ścisły podział tych przedmiotów na pewne 
grupy nie du się uskutecząić. Najezęściej dzielą 
je na tray grupy: 1) przedmioty idealne, działają- 
ce najsilniej na serce dziecka; 2) realne, obejmu- 
jące głównie wiadomości rzeczowe 1 działające na 
umysł dziecka; wreszcie 3) zręczności, połegające 
mniej na wiedzy, a więcej na ćwiczeniu. 

Do idealnych przedmiotów zaliczają naukę 
religii, języka ojczystego (przez powiastki moral- 
ne, legendy i t. p.) i po części historqi, o ile, po- 
dając wzory godne naśladowania, działa ha uczu- 
cia, 

Do reałnych liczą naukę rachunków wraz 
z nauką o formach, t. j. geometryą, właściwe re- 
alia, t, j. nauki przyrodnicze (historya naturalna, 
fizyka), géografie i historyę. 

Do zręczności: śpiew, rysunki, gimnastykę, 
roboty ręczne, rękodzielnictwo, naukę zręczności 
(slójd). 


IN; 
Jak należy uczyć w szkole ludowej, czyli 
o metodzie nauczania. 
Uezeń sam, zwłaszczą na niższych stopniach 


|. 


nauki, nie zdoła materynłu naukowego ogarnąć . 


Wyjaśnienie rzęczy i wla- 
twianie uczniowi przyswojenie jest zadaniem sat- 
czyciela. 


Nie jest rzeczą obojętną, jak nauczyciel nau- | 


ki udziela; sposób udzielania jej może być przy 
stępny, lub nieprzystępny, prawidłowy lub błę- 
dny. Sposób, którego nauczyciel używa, ażeby 


młodzieży materyal naukowy wyjaśnić, nazywa | 


się metodą nauczania, która na różnych stopniach 
nauki must być odmienna. 

Nieodzownym warunkiem właściwej metody! 
nauczania w szkole ludowej, jest to, ażeby nau 
czyciel zniżył się w nauczanii do stopnia roz 
woju uczniów i do zakresu ich pojęć. 

W metodzie nanczania odróżniamy następu- 
jące momenty: 

plan nauki, 
tok nauki, 
formę nauki, 
- ton nauki, 
wreszcie środki nauki. 

Na jakość metody wplywa także zachowanie 
się nauczyciela podczas nauczania i zasady, któ- 
remi się w nauczaniu kieruje. 

O ważności metody godzi się przytoczyć ną- 
stępujące zdania pedagogów: 

„Nie dosyć jest, aby nauczycie! umiał nauki, 
które podawać podjął się przez swój urząd, ale 
nadto powinien pojąć ich całą treść, więdzieć ich 


użycie i koniec (cel), i być sposobnym uczyć | 


onych* (Piramowicz). 

„Siła nauezycięla spoczywa w jego meto- 
dzie'* (Diesberweg). 

„Miejcie tylko metodę, a ździwicie się, ile 


wasi mezniowie w jednym dniu się nauczą” (Fe- : 
; może katastrofa. 


stalożzi). 
LA 
Plan nauki. 


Planem naukowym uazywamy podział całej 
nauki, wykładanej w poszczególnym zakładzie, 


| 


| i 
| 
| 
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uatenczas osiągnie : na przedmioty naukowe i rożkład tychże przed- 


miotów na poszczególne stopifie nauki 
klasy). ' RS 

Nauczyciel; mając uczniowi udzielić pewnych 
wiadomości z, różnych przedmiotów naukowych, 
nie może podawać ich bezładnie, lecz musi wia- 
domości te rozwinąć przed umysłem ucznia w pę- 
wnym ścisłym porządku. Sposób, w jaki ma 
teryał naukowy rożdzięli się i uszykuje, podą- 
jąc go młodzieży, zowie się tokiem nauki, albo 
metodą. w ściślejszem znaczeniu. 

Tok nauki jest wtedy właściwy, gdy sźcze- 
góły lekeyi tak są ułożone, że w. świadomości 
ucznią nawzajem się łączą i wspierają, Tok nau= 
ki powinien zatem odpowiadąć prawom psychicz- 
nym (kojarzenie się wyobrażeń). 

W nowszych czasach upowszechnił się W nie- 
których zakładach naukowych niemieckich tok 
nauki koncentryczny (cykliczny), t. j. sposób uczę- 
nia niektórych przedmiotów (geografii, histąrgi, 
nauk przyrodniczych), w kilku po sobie nastę” 
pujących kursach współśrodkowych; każdy kura 
następny tworzy dla siebie całość i obejmuje po- 
wtórzenie materygłu poprzedzającego karsu, ti- 
dzież rozszerzenie i uzapehuenie przedmiotu. 

W szkole ludowej korcentryczny tok nauki 
dlatego jest pożądany, ponieważ odpowiada na- 
iuralnemu tokowi rozwoju ducha dziecka, Ma Qn 
jeszcze i tę zaletę, Że w którejkolwiek klasie 
dziecko opuściłoby szkołę, wyniesię z niej Za9» 
krąglony zapas wiadomości. 


| W 
Tok lekcyi poszczególnych. 
Układając tok jednej lekeyi, należy zwrócić 


(lata, 


|, uwagę na momenty następujące: 


1) Przysposobienie (analiza), ù. j, nawiąza« 
nie nowej lekeyi do wiadomości już przęg ugz- 
niów nabytych, a menowicie przypomnienie omós 
wienie i powtórzenie stogownemi pytaniami wyo- 
brażeń pokrewnych, dawniej zdobytych, 

2) Przedstawienie nowej rzęczy (synteza), 
z jaką ma być uczeń zaznajomiony. 

3) Połączenie rzeczy nowej (asocyacya) £ wid- 

omościami, będącemi własnością ucznia, przęz 
stosowne porównanie i powtórzenie tychże i przez 
ćwiczenie. 
4) Zebranie (system) przerobionego mate- 
ryała w całość za pomocą pytań, zastosowanych 
do najważniejszych szczegółów i ujęcie w należy 
te wyrazy (wysłowienie, stylizacya), 

d) Uwydatnienie praktycznego zastosowania 
w tym eela, aby uczeń miał nabyte wiadomogęi 
należycie i stosownie zużytkoWAać. i 

Takie przerobienie jednej lekeyi nazywa Się 
w Herbartowskiej pedagogice artykulacją, t j- 
ukształtowaniem nauki, a owe pięć momentów le- 
koyi nazywają się formalnemi stopniąmi nat- 
czania. 

Każdą lekceya powinua tworzyć dla siębie 
wykończoną całość, zwaną w Herbartowskiej pe- 
dagogiee jednostką metodyczną. 

-" Nadmienić należy, że komeutatorowie Her- 
barta, prof. Zyller, Rein i inai utworzyli z tych 
stopni (przysposobienie, przedstawienie, połącze- 
nie, zebranie | zastosowanie) cały system, prze- 
mikający wszelkie dziedziny Wiedzy nankowej, 
który przy wykładach ma dawać znakomitę 
wyniki. 

$ Nauczyciel A. J, Hiler, 
w Raszewie p. Kutao. 
Du, 14-go lipca 1906 r. 
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Prasa zagraniczna 
o rozwiązaniu Dumy. 


Z natury rzeczy | w prasie zagranicznej roz 
wiązanie petersburskiej Dumy państwowej stang» 
wi od onegdaj główny przedmiot omawian, Na 
ogół prasa ta zapatrnje sie na położenie, wywo: 
rzone przez rozwiązanie Dumy nadzwyczaj pęsy- 
mistycznie. Nastrój pesymistyczny ujawnia się 
przedewszystkiem w głosach prasy francuskiej. 
„Petite Fepubliqne* wyraża obawę, Że nastąpić 
Podobue obawy przebijają się 
w komentarzach: „Figara, „Matlma* i „Radi 
cala", „Petit Parisien” zastanawia się zal py- 
taniem, jaką postawę zajmie obecnię Opinu pi= 
bliezaa w Rosył. „Kepubliqne Fraugaisę" przy- 
powmina, że Rosja ma zobowiązania zalury ina» 


sowej wobec zagranicy. „Kcho-de Paris" wyra- 
'Ża życzenie, aby Rosya wyszła zwycięsko z tego 
przesilenia. „Libre Parole“ oświadeza, że wszyst- 
ko zależeć będzie od postawy armii. „Soleil“ gani 
brak jasno określonego planu w postępowaniu 
` rządu rosyjskiego i twierdzi, że obawiać się na- 
leży wszystkiego. 

W przeciwieństwie do powyższych dzienni- 
ków, „Eclair“ i „Gaułois* pochwalają bez wszel- 
kich zastrzeżeń rozwiązanie Dumy. 

Paryski „,Matin* zapytywai  telegraficznie 
nowego prezesa rosyjskiego gabinetu, Stołypina, 
o przyczyny, jakie skłoniły Monarchę do roz- 
wiązania Dumy i otrzymał następującą > 

| 
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ficzną odpowiedź: „Cesarz zdecydowany jest nie- 
złomnie utrzymać system reprezentacyi narodo- 
wej, przyznany Rosyi w manifeście z d. 17 (39) 
października 1905 r. Z iego powodu nakazane 
zostało rozwiązanie Dumy, której dyskusye ab- 
strakcyjne i kroki nielegalne zagrażały poważnem 
niebezpieczeństwem nowemu systemowi. W Peters- 
burgu panuje absolatny spokój. Wiadomości, nad- 
cho z walętrza kraju dowodzą, że wszędzie | 
ludność godzi się z decyzyą rządu*, 

W podobny sposób jak francuska, zapatruje | 
się na rozwiązanie Dumy prasa niemiecka. I w niej 
przeważa ton pesymistyczny. Nie brak jednak | 
głosów odmiennych. «Berliner Tageblatt» kończy 
więc swój artykuł, poświęconym ostatnim wypad- 
kom petersburskim. jak następuje: 
~ ` „Nie podzielamy— oświadczamy to wyraźnie — 
pesymizmu, jaki się przebija w większej części 
głosów, omawiających ostatni wypadek peter- 
sburski. Dymisya gabinetu Goremykina, która | 
nastąpiła jednoczęśnie z rozwiązaniom Dumy, sta- | 
nowi; zdaniem naszem, gwarancyę, że w Peterho- | 
fie przeważył prąd, domagający się ustępstw na 
rzecz woli narodu. Życzyćby należało, aby naród 
zrozumiał tę wskazówkę i nie dopuścił się kro- 
ków, któreby napełnić musiały bólem wszystkich | 
prawdziwych przyjaciół wolności i porządku. Na | 
nowo, jak już tyle razy w ostatnie czasach, ol- 
brzymie państwo rosyjskie stoi nad brzegiem prze- 
paści. (dzie szukać dobrego ducha, który zapo- 
biegnie katastrofie i przyniesie wreszcie znęka- 
nemu krajowi pokój. na którego ołtarzu złożono 
już tak niezliczoną ilość krwawych ofiar?* 

* 


Wiedeński urzędowy <Fremdenblatt» jest zda- © 
nia, że rząd ściśle trzymał się gruntu konstytu- | 
cyjnego, rozwiązując Dumę i dlatego «niema ża- | 
dnego powodu do czynienia rzadowi żadnego za- | 
rzutu», Skorzystał on tylko z prawa, jakie obo- 
wiązuje wszystkie państwa konstytucyjne. Jedno 


Powieść o polakach 


Hr. Lwa Tołstoja. 
—— 


(Dalszy ciąg), 
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Mikolaj I, aby nkarać polaków nietylko me- 
kami cielesnemi i nędzą, lecz jeszcze poniżeniem, 
rozkazał władzom obchodzić się z nimi surowo. 
Wszelako ludzie prości częstokroć odstępowali od 
litery rozkazów, chociaż nieposłuszeństwo groziło 
nielada niebezpieczeństwem. Dowódca batalionn, 
w którym Migurski służył, człowiek książkowo 
wykształcony, sam sobie zawdzięczający wybicie 
się po nad poziom żołnierstwa, pojmował tragi- 
czne położenie młodzieńca. Żywii ku niemu sza- 
cunek i współczucie i w miarę możności czynił 
mu różne ulgi. Migutski czuł glęboką wdzięcz- 
ność dla starego pułkownika i przez wdzięczność 
- wykładał jego synom matematykę i język fran- 

cuski, przyspasabiającich do akademii wojskowej. 

„ Nietylko jednosiajność | nudy trapily Migur- 
skiego w Uralsku. (Ciężko mu było przywyknąć 
do braków, na które skazało go ubóstwo. Po kon- 
fiskacie majątku zostały mu jeno zegarek, pier- 
cień i pieczątka herbowa. I te pamiątki, jedna 
po drugiej, i spieniężyć. Jedyną rozkosz 
sprawiały mu listy Adbiny, której czarowny obraz 
żyi w jego wyobraźni i z dniem każdym zyski- | 
wal na krasie. W jednym z pierwszych listów | 
zapjtywała co pragnał powiedzieć słowami listu 
do ojca: „Byłem wtedy opanowany przez zamiary 
i marzenia“. Odparł, że marzył o poślubieniu 
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byłoby tylko pożądane, a mianowicie, ażeby na- 
ród nabrał przekonania, że pierwsza krótkotrwa- 
ła Duma, nie była ostainią i że nowy ustrój 
państwowy silne już zapuścił. korzenie. 


Polacy w Dumie. 


W sam dzień rozwiązania Damy w «Now. 
Wrem.> ukazał się artykuł, podnoszący goraco 
zasługi i dojrzałość polityczną naszego Koła pol- 
skiego. Podajemy poniżej artykuł ten w dosłow= 
nym przekładzie: 

«Za odroczeniem dyskusyi w sprawie ode- 
zwy Dumy do ludności głosowali: członkowie 
prawicy z pewnemi wyjątkami, centrum kadetów 
i wszyscy polacy. 

Polacy wszysey oświadczyli się za utrzyma- 
niem porządku i spokoju w kraju; sam wniosek 
w tym przedmiocie wyszedł od polaka, prof. Pe- 
trażyckiego. 

Jest to znamiennem i pouczającem, jak rów- 
nież i to, że dotychczas Polska zachowuje się 
daleko spokojniej i rozumniej, aniżeli kraj Estów 
i Łotyszów z jego słynną polityką rzeczypospo- 
litej łotewskiej, Zestawmy z tem to, że Kaukaz 
przysłał do Dumy samych socyalistów, po części 
z pośród seminarzystów kutaiskich, którzy nie 
ukończyli kursu (Ramiszwili) i że przybyli do- 
piero co do Dumy posłowie z Syberyi zaczęli od 
tego, że wprost pogrozili pięściami ministerynm. 
W Syberyj, oczywiście, nic nie urosło, oprócz 
pięści i posłowie nie mają się czem iunem po- 
chwalić, oprócz pięści. 

Polacy przez ostatnie lat 40 z zapałem się 
uczyli. Szkoły w Królestwie Polskiem znajdują 
się w dałeko lepszych warunkach (?), aniżeli 
w guberniach wewnętrznych Cesarstwa, a co wa- 
żniejsze, sami uczniowie tych szkół, pod wpły- 
wem swych rodzin, pracowali daleko. staranniej, 
Nie jesi to aui frazes, ani przypuszczenie z na- 
szej strony; mamy o tem. dokładne wiadomości. 
Kurator okręgu naukowego warszawskiego pra- 
wie że codzień zwiedza jakieś gimnazyum, siedzi 
na lekcyach, pilnuje wykładów; nie policyjnie 
śledzi, lecz bada pedagogiczną wariość wykła- 
dów (71). 

„Wiemy o tem nie z góry, lecz z doła. Do- 
brze się ucząc, ludność polska pracowała też do- 
brze i pilnie; to teź przemysł polski nawet na 
wewnętrznych rynkach rosyjskich zwycięża leni- 
wy, pijawy i eksploatatorski przemysł wielkoro- 
syjski. Ten ostatni liczyl tylko na taryfy pro- 
tekcyjne, na zamówienia rządowe, a nie na war- 


tość pracy, na wykształcenie robotnika. Słowem, 
tam kultura, a u nas--lenistwo szkolne i ogólna 
dziczyzna, Tem—nadzieje w spokojną pracę pra- 
wodawczą w pariamencie rosyjskim; Rosyanie 
zaś pokładają wszystkie nadzieje w proklama- 
cyach, pożarach i wogóle burzeniu. 

„Polacy wogóle zachownją się wzorowo, mo- 
że w ich specyałnych interesach polskich, może 
ze swojemi myślami, które są nam wrogie. Przy- 
puśćmy, że tak jest, chociaż na pewno tego nie 
wiemy. W każdym bądź razie są oni w Dumie 
zorganizowaną rozumną siłą, a nie anarchią, nie 
nonsensem. Od r. 1863, kiedy ich powstanie 
było bardzo podobne do naszych obecnych ruchów 
rewolucyjnych, polacy ogronmie postąpili i doj- 
rzeli, wzmocniłi się i spoważnieli. To już nie 
krzykacze starych sejmików: to ludzie, umiejący 
milczeć i być skromnymi, czekać i pracować. Ja- 
kiekolwiek byłyby ich uczucia dla nas (chociaż 
dlaczego muszą one być wrogie i zawsze tylko 
wrogie”), nie zapominamy, że są oni słowianami, 
i cieszymy się z taktu i karności jednego z naj- 
poważniejszych narodów słowiańskich.“ 
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Wezoraj w Petersburgu odbyło się ostatnie 
pożegnalne posiedzenie Koła polskiego. Posłowie 
polscy zbiora się jeszcze raz w Warszawie, po- 
czem ogłoszą sprawozdanie z działalności Koła 
oraz polityczna deklaracyę narodu polskiego. 


SE 
JAN ROTTER. 
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W Wiedniu zmarł zasłużony poseł do par- 
lamentu austryackiego, Jan Rotter, przeżywszy 
lat 58. 

Z zawodu technik, Rriter wszedł na arenę 
życia publicznego w czasach ewolucyi pojęć po- 
litycznych i socyalnych i pracował wespól ze 
š. p. Romanowiczem, założycielem «Nowej Re- 
formy». Obdarzony indywidaalnością niezwykłą, 
umysłem bystrym, oryentujący się szybko w po- 
łożeniu, ś. p. Rotter zgromadził niebawem około 

siebie cały obóz demokratyczny, a zajawszy sta- 
nowisko kierownicze, zawsze dobro narodu i kra- 
ju na pierwszem stawiał miejscu, 

Gdy $. p. Rotter w grudniu 1900 r. został 
postawiony Jako kandydat na posa do Rady 
państwa, indywidualność jego już tak górowała 
nad przeciwnikami politycznymi, że pomimo bar- 


jej. Odpisała mu, że jest to również jej marze- 
niem i że go kocha... 

Wkrótce potem Migurski otrzymał przekaz 
na 2,060 rubli złotem. Stempel pocztowy i cha- 
rakter pisma na adresie nie pozostawialy wążpli- 
wości, że pieniądze pochodzą od Albiny, Niezwło- 
cznie odesłał przekaz z powrotem i błagał gorg- 
co w liście, aby dźwiękiem złota nie kalała świę- 
tego tczncia... 

Dola Migurskiego stała się wyłącznym, jedy- 
nym przedmiotem myśli Albiny. W oczach jej byt 
on największym bohaterem i męczennikiem. Po- 
stanowiła poświęcić się mu cała. Skończywszy lat 
18, zawiadomila macochę 0 postanowieniu wyje- 
chania do Uralską, aby poślubić Migurskiego. 
Macocha zarzuciła Migurskiemu sobkostwo, na- 
zwała go interesownym, pragnącym poprawy losu 
przez bogaty ożenek. Albina wpadła w gniew 
i powiedziała macosze, że tylko ona może podej- 
rzewać tak poziome pobudki w człowieku, który 
wszystko dla ojczyzny poświęcił, Właśnie dla te- 
go, że Migurski odrzucił ofiarowaną sobie pomoc, 
postanowiła niezłomnie go poslubic... 

Doprowadziwszy swój zamiar do skutku, Al- 
bina doczekała się dwojga dzieci, które słodziły 
nieco ciężar wygnania. 

Zmajdując się śród całkiem obcych dla siebie 
ludzi, doznawali uczuaia pątników, którzy się za- 
błąkali w drodze i tulą się ku sobie, ogrzewając 
się wzajem... Przymusowy pobyt zdala od ojczy- 
zny był źródłem nieprzerwanych smutków, jak 
niemniej nieznośnie poniżające położenie, w: któ- 
rem się znajdowali... Zasmucały ich również wia- 
domości, z Polski odbierane. Niepodobna nawet 
było myśleć, aby kiedykolwiek nastąpił kres ich 


opłakanej doli. Wszystkie próby wyjednania uła- | 


skawienia, lub bodaj zmniejszeniu kary okazywa- 


ły się płonnemi, Nawet nadziei, że Migurski 
awansuje, nie można było żywić: zesłanych pola- 
ków nie pozwolono awansować, 

Cesarz Mikolaj I przyglądał się paradom, 
ćwiczeniom, manewrom, uczęszczał na bale ma- 
skowe, bez żadnej potrzeby przebiegał Rosyę 
z końca w koniec, siejąc postrach śród ludzi 
p zapędzając na śmierć konie. Zdarzało się, że 
ten lub ów, nabrawszy śmiałości, przemówi słów- 
ko o uiżeniu losu dekabrystów albo polaków, 
którzy tem jedynie zawinilii że kochali gorąco 
ojczyznę; wtedy pierś jego wysoko się podnosiła, 
wzrok ołowiany padał w przestrzeń i rozlegałą 
się odpowiedź krótka: „Niech służął Zawcześnie 
jeszcze na łaski!* Odbierało się przytem wraże- 
nie, że on tylko wie ściśle, kiedy mianowicie nie 
będzie <zawcześnie». I wszyscy, należący do jego 
otoczenia, którzy za stołem jego jadali: generało- 
wie, dworzanie, kobiety, wszyscy nabierali prze- 
świadczenia o przezorności, ostrożności i mądro- 
ści wielkiego męża... 

W szóstym roku pożycia małżeńskiego na; 
wygnaniu spadło na nich nowe nieszczęście: śmierć 
dwojga dzieci, zmarłych skutkiem złośliwej go-. 
rączki, której w Uralsku nie było komu leczyć. 
Albina popadła w rozpacz i całemi dniami prze-' 
siadywała na cmentarza. ; 

— Za co? za co? — zapytywala siebie pe 
raz tysiączny. — Posiadaliśmy z Józefem tylko 
jedno pragnienie: żyć w tych warunkach, w któ- 
| rych przyszliśmy na świat, w których żyli nasi 
| dziadowie i pradziadowie. Pragnęliśmy żyć ra- 
zem, miłować swoje dzieci i wychować je na za- 
cnych ludzi. A oto jego zsyłają na wygnanie 
i męczą, a mnie odbierają, com miała najdroż- 
szego. Za co? za co? 
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dzo silnej agitacyi ze strony przeciwnej, miał ze- 
 <pewnione zwycięstwo. A zwycięży! wtedy wraz 
4% Ròtterem program stronnictwa demokratycz= 
mego: 


- rozwiązanej Dumy, mówi, iż być może, że popel- . jeden i teu sam dzień, lecz w różnych godzinach. 


Na arenie parlamentu anstryackiego, wobec - 


„spraw, tyczących się paaństwa całego, 
nznając powzeby całości, nie zapominał nigdy 
o kraju, broniąc energicznie jego autonomii, któ- 
ra dla ś. p Rotters była sprawą zasadniczą, a 
nie narzędziem w taktycznej walce parlamentar- 
nej: 


zmarły, 


nita ona błędy, lecz była uczciwą, nie złowrogą 


s 
” 


W dniu licytaoyi sekwestrator sprzedał za< 


i nie przypadkową. Daj Boże, aby. ten parlament, ; jęte ruchomości z licytacyi publicznej za trzysta 


który zbierze się dnia 20 lutego, nie ustępował: 
rozwiązanej Dumie. Następnie organ Nuworiua 
wyraża ubólewanie # powodu rozwiązania Dumy 
i mówi, że, wielką odpowiedzialność bierze na 


, siebie teraźniejszy rząd. Do składu tego rządu 


I dlatego zakulisowe kompromisy i targi - 


z rządem, równie, jak oportunistyczne tylko pod- | 


noszenie dla pozoru zasady autonomii, miało 
w nim stanowczego przeciwnika. Zmarły miał 
jasne cele i dążył do nich otwarcie. 
l Wobec tego reformę wyborezą, opartą na 
równem, tajnem, powszechnem i bezpośredniem 
prawie głosowania, uważał za pierwszorzędny 
postulat polityczny, za ową „konieczność pań- 
stwową*, wobec której powinny ustąpić interesy 
klasowe, a tembardziej koteryjne. Był też nie- 
stradzoym szermierzem tej Sprawy, zarówno 
w sejmie, jaki w parlamencie, a zwłaszcza w Ko- 
le połskiem, w którem głównie zogniskowała się 
jego działalność. 

Gdy ma jednem z posiedzeń Koła zawołał 
ś.p. Rotter: „Dajcie ludowi jego prawa!'*—w slo- 
wach tych zamknał eel reformy wyborczej. Wo- 


góle działalność jego w Kole polskiem była nie- ' 


zmiernie doniosłą, Stanowisko zmarłego w Kole 
wypełni bardzo ważną kartę w dziejach repre- 
zęntacyi parlamentarnej . kraju. 


Ze spraw charakteru konkretnego podnoszo- ; 


nych przez zmarłego w parlamencie, wymienia- 
my sprawę ulg podatkowych dla Krakowa; spra- 
wę nadużyć wladz podatkowych i wogóle o uci- 
sku podatkowego: głośne stosunki 
"przemyskim i t p. Jako technik i 
spraw przemysłowzch, niejednokrotnie zabierał 
głos w lzbie posłów, a uwagi jego, ściśle 
czowe i oparie na fachowych studyach, zawsze 
były słuciiane z zajęciem przez posłów. 

5. p. Rotter urodził się w 1850-1ym rokn 
w Szczereu pod Lwowem, a nauki pobierał we 
Lwowie i Wiedniu, 


Z prasy rosyjskiej, 


<Nowoje Wremia> podaje. następujące 8zcze- 
góły z przebiegu aresztowania współpracowników 
gazety «Mysl»: 

W piątek, rano, jeszcze przed wyjściem ga- 
zety, drukarnię opieczętowano, cały zaś nakład 
uległ konfiskacie. O godz. 5 po południu w reda= 
kcji zaczęli się zbierać spółpracownicy pisma, 
* jednocześnie zaś do wnętrza weszło kilku poli- 
"cganiów. Oddział innych zajął posterunek przy 
bramie. Niebawem nadjechał urzędnik wydziału 
<ochrony» i przedstawił redaktorowi, Sołomce, 
będącemu jednocześnie posłem de Dumy, rozpo- 


zaaresztowania wszystkich spółpracowników ga- 
zety, ża wyjątkiem tych, którzy wylegiiymują się 
świadectwem, że są posłami do Dumy. re- 
dakcyi wszczął sie popłoch. Na ulicy jednocze- 
‘gnie zaczął się zbierać tlum, Po chwili naprę- 
żonego oczekiwania, okno na pierwszem piętrze 
atworzyło się z trzaskiem i na parapecie stanęlo 
dwóch ludzi. Byli to członkowie redakcyi <My- 
“gis, Chwila wahania i — rzucili się na bruk u- 
liczny. Tium z krzykiem skupił się pod oknem, 
— spólpracownicy padli na wyciągnięte ręce i 
po chwili zniknęli w zaułkach ulicy. Policya 


w korpusie , 
znawoa | 


rze- | 


nie należy ani jeden człowiek, obdarzony zaufa- 


l 


niem kraju. . Bez względu na wszelkie braki, ja- : 


kie miała Duma, miano do niej zaufanie, które 
obecnie trzeba będzie zdobywać z tak ciężkim 
trudem. W końcu czyni uwagę, że aczkolwiek 
może to nie być winą ministeryum, lecz niech 
ludzie stojący u władzy nie spodziewają się po- 


J 


| 


mocy i zaufania, która osiągnąć będzie bardzo ; 


trudno.» 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSRIE. Dziś Sławosza, Ju- 
tro Mirosławy. 


KRONIKA, 


Z Miglietratu. Zawiadomiono Magistrat tutej- 
szy, że ó6l-y włodzimierski pulk piechoty przy- 
będzie z Białegostoku do Łodzi w końcu bleżące- 
go miesiąca, 


— Magistrat łódzki wydał rodzinom 1Ż gą- 
bitych w Łodzi policyantów i żandarmów po 300 
rubli jednorazowych zapotnóg, 


Miejska kamera dezynfekcyjna w tych dniach 
będzie otwarta dla użytku publicznego i mieścić 
się będzie na miejskim placu w pobliżu szpitala 
Qzerwonego Krzyża. 

Cofnięcie zamówień. Fabrykanci łódzcy otrzy- 
mują telegramy i listy od swych odbiorców z Ce- 
sarstwa, aby wstrzymali wysyłkę zamówionych 
towarów. 

Nowy związek. Grono obywateli i rządców 
domów organizuje związek, w celu wypowiedze- 
nia walki przedsiębiorcęom nsenizacyjnym, którzy 
lekceważą swe zobowiązania, narażając przez to 
mieszkańców na wielce szkodliwy stan zdro 
wotny. 


Odpust. 
czystości św. Anny, w kościele w Zarzewie od- 
będzie się odpust, po raz pierwszy od otwarcia 
tej świątyni. 

Komisya sanitarna. Dzisiaj o godzinie 10<ej 
rano zebrała się po raz drugi komisya sanitarna, 
w sprawie rozpoczęcia walki z epidemią szkarla- 
tyny, obecnie panującą w mieście. Obmyśliwano 
gdzie założyć czasowy szpital dla chorych żakaź- 
nych=czy w szpitalu Czerwonego Krzyża zająć 
dwa pawilony, też wynająć cały dom w tym 
celu w mieście. 
cnie w mieście niema prawie ani jednego z człon- 


' ków komitetu Czerwonego Krzyża, inspektor zaś, 


| i dy w Krymie, i do którego ` 
rządzenie na piśmie naczelnika m. Petersburga ' WRECZ OC Je, A eg 


cz 
botyży: jest nielatwą, bo obe- | 


kiłkadziesiat rubli, kióre wniósł do kasy miej- 
skiej tegoż dnia. Ponieważ nabywcy ruchomości 
nie zabrali, przybyły w parę godzin później ků- 
misarz sądowy, ktoremu dłużnik nie był w sta- 
nie przedstawić kopii protokółu licytacyi, prže- 
prowadzonej przez sekwestratora, bo ją gdzieś 
zarzucił, dopełnił powtórnej sprzedaży 2a dlug 
prywatny, 

Prywatni nabywcy wystąpili w tej sprawie 
na drogę sądową. Ponieważ obaj urzędnicy po- 
stępowali zupełnie legalnie i zgodnie z prawem, 
wyúk? koniikt prawny, o rozwiązaniu którego 

omieszkamy powiadomić czytelników. 


// Uwołnieni zostali z więzienin łódzkiego za 


„przestępstwa polityczne: 


z NY A 
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Andrzej Augustyniak, 
Wojciech Dolata, Antoni Ginter, Adam Barański, 
Antoni Jagiello i Antonl Rogalski. 


//  bresztowami żostali 2a sgitacyę do bezrobo= 


J/cia. na folwarku Stoki: Piotr Zackej, przy którym 


znaleziono rewolwer, Józef Miras i Wincenty Król. 
Wszyscy trzej osadzeni zostali w więzieniu łódz- 
kiem. 


Bszrobocie pracow ników handlowych. Ofisya- 
lisci w Kantorze fubryczagm Tow. akc. K. Schei- 
blera już przystąpili do pracy. 

U Heinzla 1 Kunitżzerą w Widzewie oficyali- 
ści w kantorze nie pracują. 

Skrócenie pracy, W niektórych tkalniach skró- 

cóny czas roboczy. Mają zamiar robić tylko 4 dni 
w tygodniu. 
// Z sądu, Dnia 16 sierpnia w okręgowym sai 
Aiie piotrkowskim będzie rozpoznawana sprawa 0 
zabójstwo w październiku 1905 roku rewirowego 
3.g0 cyrkułu m. Łodzi, Anisimowa. Oskarżony 
jest Kazimierz whowiński, 

Bandytyzm. W tych dniach do mieszkania 
H.. Weinberga, rządey domu, w jego obecności 
wtargnęło czterech młodych ludzi, przyżwójcie u- 
branych, i żądali od niego, 7T5-letniej teściowej 
jego oraz 10-letniej córki wydania bróńt. Zaczęli 
przeszukiwać mieszkanie, znaleźli klucz, otworzyli 
kredens i zabrali brylanty. W szutładzie było scho- 


' wane 1,700 rubli gotówki, której čni nie zauwa- 


i 


żyli. Córka chciała krzyczeć, lecz bandyci zagra- 


Jutro z powodu przypadających uro- | żali rewolwerami, 


Popłoch w nocy. Do posesji M 31 przy al. 
Mikołajewskiej, gdzie mtęsci się druga Kada po- 
życzkowo-oszcezędnościowa, wczoraj późcym wWie- 
czorem wtaręnęło sześciu uzbrojonych ludzi, 
Wślizgnęli się oni ma podwórze przed samem 
zamknięciem bramy i zobaczywszy, że wośni ka: 
sowi czawają, pochowali się po ciemnych kątach 
podwórza niespostrzeżenie. Gdy jednak jeden ż nich 
ukryty pod wozem z butelkami od mleka, na kió- 
rym spał woźnica przybyły z Wodzirad, zaczął 
butelki oglądać, spłoszył go. Wóweżas wszyscy 
sześciu przeskoczyli przeż parkan do ogródka; 


| wówczas wośni, widząc ż kim mają do czynienia, 


awrócono się telegraficznie, zażądał,. aż 6 tys, 


rb. za 1 pawilon w szpitalu, któremu miasto, jak 
wiadomo, wypłacilo olbrzymie subsydyam (13 
tys.). 


cały dom, aie w szpitalu. Ostateczna w tym ce- 


: w decyzya zapadnie depiero w przyszłym tygo- 


„Chciała ich gonić, ale tlum zagrodził jej drogę, | 
następnie zas zaczęto rzucać kamieniami, raniąc . 


w głowę pomocniką komisarza. Niebawem nad- 
ciągnęli 


że wszystkich stron, 


żandarmi konni, którzy okrążykh ulicę ` 
Pomiędzy Żżandarmami a | 


tłumem kilkarotnie zawiązywaly się potyczki, > 


przyczem, sądząc z braku zabitych i rannych, 
(żandarmi strzelali ślepemi ładunkami, Taki stan 
rzeczy trwał do godz. 11 wieczorem. Podniece- 
nie tłumu wzrastało zawsze, ilekroć < bramy 
domu wyprowadzono „pojedyńczo jakiego wspól- 
pracownika i wysyłano dorożką z rewirowymi do 
"cyrkulu, W ten sposób naliczono 28 aresztowa- 
nych. Żandarmi za pomocą szarż spędzali pu- 
bliczność z ulicy. 


dniu, poczem komisya odnośny projekt wysle do 
zatwierdzenia do gabernii. 

Wystawa Sztuk pięknych w nowym swym 
lokala, bardzo gustowiie urządzonym, poza impo- 


| 


nującą pięknością wykończenia fotografii amator- ; 


skich 
40 wystawców, postarała się o kolekcyę nowych 
obrazów. Są tam więc prace pannny Z, Płonęzyń- 
skiej typy wieśniaków i wieśniaczek naszych i 
kilka krajobrazów, następnie Ed. Urajnerta 1) 
«Czarownica, 2) Targ w Rzymie, 3) Grobowiec 
Kazimierza Sobieskiego, królewicza polskiego 
w Rzymie» i obrazy R. Radwańskiego, a miano- 
wicie kilka bardzo udainych głów i krajobra- 
zów. 


Podwójna sprzedaż. W tych dniach zasżedł ; 


ciekawy konflikt prawny wskutek podwójnej sprze- 


' daży przymusowej jednych i tych samych rucho- 
: mości. 


Ruchomości wspomnione za zaległe podatki 


- skarbowe zajął sekwestrator miejski; nieco później 


„Nowoje Wremia*, rozważając działalność - 


zaś zajęte one zostały przez komisarza sądowego 
na satysfakcyę długu prywatnego. Obaj urzędni- 
cy wyznaczyli termin sprzędaży przymusówej na 


których jest 600 sztuk, na co złożyło się 


| 


| 


1 
, 


dali dwa strzały z rewolwerów. Złoczyńcy przez 
ogródek przedostali się na posesję sąsiednią oq 
ulicy Piotrkowskiej, gdzie usiłowali zamknąć stro- 


» j A P r ie $ k K : uda- 
Prawdopodobnie więc komisya wynajmie | ża w jego mieszkaniu, co im się jednak nie 


lo. Sehronili się z powrotem do gęsto zadrze- 
wionego ogródka posesyi M 31 i tam przesię- 
dzieli do godz. 3-ej rano. Wożni i straż czuwali 
przez całą noc i dopiero 0 tej porze udali się 
na spoezyńeł, Stróż jednak nie zasnął odrażu, 
dostrzegł gromadzących się na podwórza ludzi, 
którzy na zapytanie, czego tu chcą 0 tak 
wozesnej porze, oświadczyli, że byli na wiecn par- 
tyjnyim, rozpędzeni jednak przez patrol, uciekli, 
gdzie kio mógł i pokazali stróżowi rewoiwery, 
oraz sztylety, # żądaniem, by ich wypuścił na 
ulice, sprawdziwszy przedtem, czy niema Wojska 
lub policyi. ść 
Onólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze* 
o następujące osoby aległą ogólnemu osłabieniu: na ul. 
oBlolńsklaj nr. 21 Amelia Weber, lat 18, panenan 
Dez zajęcik i mieszkania; na ul. Wschodatej ur. 53 Lin- 
da Ajtszu!, lat 15, pozostająca baz zajęcia | mieszkalna; 
na ul. Andrzeja ur. 3 Karolina Kwłatkowska, lat 28, 
na ul. Mikołajewskiej nr, 84 Tell Nejman, lat 23; na 
rogu ul. Zachodniej i Ogrodowej Katarzyna Powilęs, lat 
40, pozostająca bez zajęcia | mieszkania: ra ul. Wtcho= 
dalej nr. 27 Wawrżyniec Szimigrodzki, lat 40, pozosta- 
jący beż zajęcia i na ul. Bmilil nr. 50 Walenty ü= 
dziejak, lat 70, pozosta ący bez zejęcia 1 mieszkania. 
We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzie” 
Mi doraźnej pomocy. d 
Napzd. Na Po ozedząc zc rzez nl. Łaglownię- 
ką przy zbiegu z ul. Stefuna, Karola Webera, lat 33 i 
Józefa Kołodziejsktego, lat.23, robotników fabrycznych, 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 25 lipea 1908 r. 
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mieszkających w Radogoszczu, napadło kilku iudzi, któ- 
niy tepermi i ostremi narzędziami pczadawsli im po kil- ' 
KA TAJL ooo 


Złamanie się osi. Wczoraj u wegonu pociągu 
nr. 21, na linii nr. 2 kolet eloktrycznej miejskiej zła» 
mała się ©5, wskutek czego na kilkanaście minut był 
wstrzymany ruch na linii. 


Gada ogień. Wczoraj, o godz. 10 wieczorem 
us Górnym Ry 


f 
i 
| 

uku pod nr. 5, od rozbitej lampy zapaliła | 

się el, którą ugasili mieszkańcy przed przybyciem 

Il oddziały straży ogniowej ochotuiczoj. Í 

Kradzieże, Wczoraj po południu, w wagonie ko- | 
lal elektrycznej miejskiej pomiądzy ulidami Anny i An- 
drzeją Schlosbergowi skradziono zegarek złoty, wartości 
160 rb, — Dziś w nocy Adolfowi Bergmanowi z mieszka- | 
nia przy ut Piotrkowskiej pod nr. 134, skradziono róże 
te rzeczy, wartości 110 rb. | 

Zbrojny napad. Nocy wczorajszej do miesz- ; 
kania p. Stefanusa w Rogach poczęło się dobijać | 
kilkunasth drabów. Znajdnjaca się w mieszknnia 
służba, widzące, iż napastnicy circa wyłamać drzwi 
frontowe, oddaliłu się do pokojów tylnych, słu. | 
żący zaś, Franciszek Łabędzki, bez względu na ' 
grożące mu niebezpieczeństwo, tylnemi drzwiami | 
wybiegł na podwórze, skad przedostawszy się na ! 
pole, poczał trabit i 
letników. | 

Mieszkańcy letnich siedzib, rozbudzeni odgło- i 
sem trąbki, poźrywali się ze snu, lecz zanim zdą- ! 
żyli wybiedz 4 mieszkań, usłyszeli strzały, wielu l 
powstrzymało to od podania pomocy. | 

Po pewnej ehwili paru odwaźniejszych, uzbro- | 
jonych w rewolwery, poczęło strzelać w kierunku, . 
skad padały strzały, Pierwsi na pomoc Łabędz- | 
kietnu pośpieszyli stróż nocny, Fryderyk Bauer, | 
i artur Kajzer, którzy zostali przeż napastników 
poranieni. F 

Gdy na krzyk ranionych nadbiegła pomoc, 
napastnicy poczęli uciekać w stronę lasu Łagie- 
wuiekiego, gdzie skryli się. 

Ogółem padło około 40 strzałów. Do ranio- 
mych zaweżwamo d-ra Goldmana, który przy u- 
dzielaniń pomocy stwierdził, iż wszyscy trzej są 

ranięni śrutem, 

Że Zgierza, Wczoraj robotaicy fabryki Maksa 
przystąpili do pracy, zrzekajac się swych preten- 
syi do maszynisty Skorupki. 

Zawieszenie pisma. Redakcya „Piotrkowskich 
gab. wied.“ otrzymała zawiadomieńie urzędowe, że 
pismo to od Nowego roku będzie zawieszone. 

Bezpłatna czytelnia. W Rozprzy, w piotrków- 
skiem, staraniem ks, Brzezińskiego, otwarto czy- 
telnie bezplatna. 


ua alarm, wzywajac pomocy 


GŁOS 
w sprawie „kozłowitów:”,. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

szanowni Panowie! 

Nie w obronie maryawitów, ani tych, Co Wam 
kułaini grożą, ale w obronie tych wielkich haseł, 
którym sami Panowie służyć «ćhcescie, wysłuchaj- 
sie tych słów paru. 

„Wolność, równość!* wołacie Panowie, a czy- 

„liż w imię tejże wolności i równości, zamiast z po- 
chodnią światła i miłości, nie kroczycie z szyder- 
stwem, nienawiścią i potępieniem na ustach? 

Religia — to sprawa sumienia, to sprawa, 
którą wiełkie hasło wolności przedewszystkiem 
opieką swą otaczać musi. Godziż się temu hasłu 
tak przeniewierzać, jak to Panowie czynicie, ile- 
kroć z urąganiem, z fanatyczną nienawiścią, z szy- 
derstwem niemiłosiernem 0 nowej odzywacie się 
sekcie? 

Kto wiary praojców swoich zmuszonym jest 
się wyrzec, czy że go Ciemiatu, czy że go nie- 
dola zasłepia, ten mnsi być bardzo nieszczęśli- 
wym, I istotnie, bezmiernie nieszczęśliwym jest 
masz lnd, ale za objawy takie nie karcić go, nie 

tępiać nałeży, tylko należy go oświecać. A wy, 
anowie, wystąpieniami swemi tylko nienawiść 
siejecie, więc teź zbieracie nienawiść! 

Maż być ta wolność dla jednych tylko? 

Dajcie sekciarzówi spokój. To jego osobisty 
s Bogiem rachunek, A wszakże wolno Boga czcić 
i wyznawać jak komu sumienie wskazuje? 

Czytelnikowi waszemu, gdy słyszy ten spo- 
sób oddziaływania na sektę, jaki Panowie upra- 
wiacie, rumieniec wstydu występuje na czoło i | 
„pyta: — czy mie wprowadziliby oni ponownie sto- 
sów dla heretyków, gdyby mieli moc po temu? 
O wolności, jakże nem daleko do tego. by cię | 


m m O EA e r w e n a li OŚ dd iu, o, 


rozumieć i wyznawać! Do jakże nizkiego upadku 
Joprowadziła nas tyloletnia niewola! 

Nie podpisuję, bo i unie pewnie za «kozło- 
witę» poczytacie i kaimieniem nienawiści j pogar- 
dy we mnie cisniecie, Wy, panowie obrońcy wol- 
ności, rycerze swobody, mysli i sumienia, A prze- 
cież ja przemawia tylko dla tego, iż mię nije- 
zmiernie boli, że polacy, ci wsławieni nmiłowa- 
niem wolności polacy, w ten sposób tę wolność 
pojmują! 

Czy nie wstyd Wam? 

= 


List powyższy świadczy o dobrej woli piszą 
cego, jednakże dowodzi, że autor jegó nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że i wolność i równość mu- 
szą mieć pewne granice, właśnie określone i wy- 
znaczone przez wskaźniki etyki oraz pojęć hu= 
maritarnych, 

Co innego zupełnie prześladować czy- 
ješ przekonania, a co innego walczyć z nie- 
mi, gdy uważamy je za szkodliwe, Właśnie 
w imię najwznioślejszych haseł obowiązkiem kaž- 
dego, w którego duszy nie wygasly ideały, prze- 
szkadzać rozszerzaniu się cieminoty. 

Autor listu nie zdaje sobie sprawy z togo, 
że «stosów dla heretyków» nie można uiożsa- 
miać z krytyka, choćby nawet ostrą, ale tylko 
rozumową zboczeń psychologicznych i logicznych. 
Nie można porównywać (ialileusza, Kopernika, 
Savanarollę i t. p. do ckozłowitów». Sam autor 
listu przyznaje, że „ciemnota i niedola* ich (t. j. 
„kozłowitów*) zaslepia. Czyż ktos, najwięcej to- 
lerancyjny, zgodzi się na to, aby ślepy rozpra- 
wiał o kolorach, Należy mu powiedzieć, że jest 
ślepym, przekonać go o tem. 

Autor kończy swój list słowami: 
wstyd wam?» 

Czego mamy się wstydzić? 

Czy tego, że w sobotnim numerze, komontu- 
jąc kazanie Kowalskiego, wolaliśmy „swiatła i 
i szkoły? Czy tego, że bolejemy nad wzrostem 
porogi ciemnoty? Czyśmy kiedy potępiali ewan- 
zelików, baptystów, żydów za ich przekonania? 

<Kozłowitów» potępiamy dlatego, że aważa- 
my ten ruel sekciarski za objaw ujemny pod 
wzgłędem kultaralnym, religijnym, społecznym i 


narodow ya: Radakcya. 
Ź WARSZAWY. 


(£elefonem). 


Dziś w południe na ulicy Mokotowskiej, róg 
Koszykowej, został żabity wystrzałami z rewolwe- 
rów podpułkownik żandarmeryi, Sałamatow, po- 
mocnik naczelnika okręgu Żandarimeryi. Napastni- 
cy zbiegli. 


<Qzy nie 


Sprawozdanie giełdowe. 
Warszawa, Dziś tendencya mocniejsza, 
Renta państwowa 69.00, nowa pożyczka 81,50 
Waluta bez zmiany, 
Berlin. Dziś tendencya mocniejsza, obroty 
słabe. Waluta bez zmiany. 


———— 


Wiadomości zamiejscowe. 


Nogami, zamiast rękami. Osobliwego poczimi- 
strza ma Nowa Zelandya w p. Krneście C. Mon 
w Te Uku w Acklandzie. Rażony paraliżem przed 
15-iu laty stracił zupełnie władzę w ręku i teraz 
spelnia nogami tę pracę, którą dawniej wykony- 
wal rękoma. Umie nogami pisać nadzwyczaj szyb- 
ko, liczyć pieniądze, stemplować listy, wydawać 
znaczki pocztowe, wogóle robić wszystko, czego 
wymaga jego urząd Stopy jego stały się tak cięt- 
kie, że może za ich pemocą posługiwać się nożem 
i widelcem oraz różnemi narzędziami, jak naprz. 
młotkiem i piłką. Poóztą zarządza w małem mie- 
ście bez pomocnika, i to tak wzorowo, 2e nigdy 
przeciwko niemu nie było skargi, 

Igon generała Kodamy. Depesze z Tokio do- 
noszą, iż armia japońska poniosła ciężką stratę 


m a. m | m w mh ma 


przez nagły zgon generała Kodamy, Wiee-hrabia ` 
Gentaro Kodama urodził się dnia 5 lutego r. 1852 | 
w Tokajaimie, na wyspie Szikopu. Wykształcenie į iaunikacyj, pogorzelcom z Sygrauia nadano prawo 
wyższe í wojskowe otrzymał w Niemczech. Anglii, * bezpłatnego przejazdu kolejami syzuańsko= wisn 


Francyi i Szwajcaryi., Zdołnóści posiadał bazdzu 
wybitne, zostal też włce-ministrem wojny padczas 
kampanii chińskiej. Następnie opracował całkowi- 
ty plan wojny z Rostą, za co mianowano go nd- 
czelnikiem sztąbu. Jako minister spraw wewnetrz- 
nych i gubernator Formozy w r. 1903, wykazał 
wielki talent administragyjny. Przed kilku tygod- 
niami powołano Kodamę na stanowisko general: 
nego szefa sztabu japońskiego. Nagła Śmierć prze. 
cięła żywot zasłużonego dla Japonii męża, 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej 


Komunikat prezesa rady ministrów. 


reitersburg, 24 lipca. lelegram prezesa radz 
ministrów i miniswa spraw wewnętrznych rz. r. st. 
Stołypina z d. 24 lipca do general-gubernatorów. 
gubernatorów, naczelników młast, oraz dla wiado- 
mości namiesnika Jego (assrskiej Mości na Kau- 
kazie ułosi, te następuje: 

„Zgodnie z okwzymenomi przezorunie od Naj= 
jaśniejszego Pana wskazówkami, w colu zupełne- 
go ujednostajnienia czynności władz miejscowych, 
donoszę, że wymagane jest od pana ,jakuajbar- 
dziej stanowcze, wolne od wszełkieh chwiejności, 
kierownictwo podwładnemi panu organami w spra- 
wie szybkiego, silnego a niezłamnego dążenia do, 
przywrócenia porządku. Jawne zaburzenia powin- 
ny napotkać niesiąbnący opór. Rewolucyjne za- 
mysły powinny być tłnmione  wszełkiemi srodka- 
mi legałnemi. Stosowane przytem srodki powiuny 
odznaczać się wielka oględnaścią. Walkie prowa- 
dzi się nie ze społeczeństwem, lecz z wrogami 
społeczeństwa, dłatego powszechne represye nia 
mogą być pochwalane. Uzynę wielegałne lub teź 
nieostrożne, wprowadzajace, Zahtiast uspokojenia, 
rozdrażnienie, nie będą cierpiane. Zamiacy Mo- 
narchy są niezachwiane i rząd więc musi być 
przejęty siłnemi posianawieniuwi starania się o 
zmianę w drodze legalnej praw przestarzałych i 
nie osiągających swego celu, Stary system rzą: 
dzenia ulega odnowieniu, lecz porządek musi być 
całkowicie zachowany. W tej sprawie  winieneś 
pan ujawnić swoją inicyatywę, a odpowiedzia!- 
ność spada na pana. Silna i stanowcza władzą, 
działnjąc we wskazanym kierunku, znajdzie nie 


wątpliwie poparcie w lepszej ozesri spoleczeń- 
stwa.“ 
* 

Petersburg, 24 lipca. W klubie działaczy: 
społecznych odbyła się dzis narada członków 
centrnm Rady państwa. Debatowano nad kwe- 
styą konieczności zachowania na czas wakacyi 
ceirum zjednowwonczo.  Wypowiedziano mysl, 


ażeby również na czas wakacyi w klubie czynne 
było na użytek członków biuro informacyjne, Je- 
sienią moglyby się zacząć posiedzenia partyjne 
celem przygotowania następnej sesyi, Około 30-ru 
członków Dumy państwowej % prawicy z hr, 
Heydenem na czele i Swchowiczem, zebrało się: 
dziś w tymże klubie celem opracowknia odezwy, 
do narodu. W odozwie iej zalecańy będzie spo-' 
kój t cierpliwość w oczekiwaniu naslępnej Du- 
uj. Grupa centrum Rady panstwa, z >zipowein 
i ks, Trubeekim na czele, postanowiła zorganizo- 
wać do czasu zwołania nowej Dumy stały, komi- 
tet, który zwoływałby zjazdy powszechne celem 
omawiania kwoestyi, które może nastręezyć Życie: 
polityczne w Rosri. | 

Petersburg, 24 lipca. Wozoraj b, posłowie 
do Dumy państwowej w liezbie około 500, przy- 
byli do kancelaryi państwowej velem otrzymania 
po raz osiatni dyst poselskich. Bez wzgłędu, że 
kancelarya nie miala Żadnych dowodów, dyety, 
należne wypłacono wszystkim; którzy się zgło- 
sili (o się tyczy kosztów podróży, lo każdy, 
z posłów dostal na początku sesyl na podróż: 
w obie strony należne pieniądze. 

Petersburg, 24 lipca. Minister komunikacji 
zapytywal naczelników kolejowych o nastrój słaż-< 
by kolejowej. Do dnia wczorajszego prawie wSzy-, 
acy naczelnicy odpowiedzieli, że nastrój jest spo- 
kojny i nie daja się zanważyć żadne dążenie do. 
strejku. 

Petersburg, 24 lipoa. Z rozkazu ministra .ko-' 


„ziemską, -OLt0: sko-zlożoustowskę, riazańsko-ural- 
„ską i moskiewsko-kazańską, A i 

Petersburg, 24 lipca. Dzisiejsze numery pism: 
„Riecz*, „Nasza Ziżń” i „Strana, skonfiskowano 
b wydrukowanie odezwy do narodu b. posłów do 
"Dumy. 

Petersburg, 24 lipca. Skonfiskowano miesięcz- 
mik socyałno-deimokratyczny wydawany w języku 
okraińskim p. t. «Wilna Ukraina». 

Moskwa, 24 lipca, Od dnia wczorajszego na 
kolejach zaczęto wzmacniać ochronę. Na kolei mi- 
kołajewskiej do stacyi Zawidowa wysiano trzy 
„kompanie piechoty i kompanię kartaczownie. Na 
dworen brzeskim ustawiono pociąg karay. Kolej 
mikołajewską ogłoszono w stanie nadzwyczajnej 
ochrony. W mieście zastosowano Środki dla pod- 
trzymania spokoju. Z obozów powołano piechotę 
1 dragonów. 

Odesa, 24 lipca. Na ulicach Prochorowskiej- 
ji Stepowej, oraz na plaen Aleksiejewskim w mie- 
których domach poilaczono szyby, a pomniejsze: 
skłepy żydowskie miejscami splądrowano. Głó- 
(wnie ucierpieli drobni handlarze. "Tłumy zbiera- 
ly się na ulicach i placach. Są zabici i ranni. 
j Władze ogłosiły odezwę, zabraniającą zbiegowisk 
na ulicach. Wojsku nakazano po tuzykrótnem 
ostrzeżeniu rozpędzać tlumy bronią. 

Osoby, posiadające broń bez pozwolenia wla- 
dzy, < powinny „w ciągu trzech dni oddać ją do: 
eyrkułów policyjnych; nieposłuszni będą wydaleni. 
administracyjnie z miasta. Władze objeżdżają mia-. 


sto i uspokajają ludńość, Nakrańcach miasta, za-. 


mieszkanych przez ubogą ludność, jeżdżą patrole.. 
Nastrój niespokojny. Środki zastosowano bardzo- 
„energiczne, w celu stłumienia zaburzeń. Miesz- 
kańcy krańców miasta przenoszą się do środka. 

Atkarsk, 24 lipca. Piętnastu przestępcow rol- 


iba, należącego do obywatela ziemskiego Miolni- 
kowa, skazano na areszt trzymiesięczny, a 25 


uniewinwiono. Prawie wszyscy oskarżeni siedzieli- 


w więzienin po 6 dnb 8 miesięcy. 
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„rama spadłam My, 
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| kim stopniu, jak tego oczekiwano. 


I w ro” | wego którzy rozważali sprawę rozwiązania Du- 
nych z Daniłowa, oskarżonych o zrabowanie Ży- ; 


ROZWOJ 


- — Sroda, dnia 25 Jipca 1906 r. 


Włodzimierz, 24 lipca. Sąd wojenny w spra- į 
wie pięciu włościan z Orjechowa, oskarżonych o | 
zabójstwo kozaków i zbrojny opór, skazał trzech 
na ciężkie roboty, a dwóch uniewinnił Pablicz- 
ność przyjęła wzrok oklaskami i zasypała kwija- 
tami uniewinnionych. 

Londyn, 24 lipca, Podczas obrad konferen- 
cyi miedzyparłamentawnej, Bannerman wyraził na- 
dzieję, że zasada sądów połubownych w stosun- 
kach międzypaństwowych przyjtnie się i wywoła 
potrzebę rozbrojenia armii, "+ 

Masy ludowe — powiedział Bannerman — już | 
dziś są po naszej stronie, a przyjdzie czas, kiedy | 
demokraci dojdą do wniosku, że są. ófarami mi- 
litaryzmu, wstrzymującego rozwój idei, której | 
holdują. Za dobrą wróżbę uważam pierwszy u- | 
rzędowy krok parlamentu rosyjskiego, który j 
przysłał tu swoich delegatów, aby głosik zasadę | 
pokoju. Pokładająe nadzieję w Qrgamzacyach 
parlamentarnych, wiemy, że wszelkie nowe, po- i 

| 
j 


+ roca fal roo 


czątkujące instytncye są słabe, uważamy jednak, ;. 


że Duma zmartehwychwstanie—jeśli nie w tej, to 
w innej formie. 

Kowalewski świadczył, że naród rosyjski 
szczerze pragnie pokoju. Duma uważała siebie 
za powołaną do wyswobodzenia wielkiego narodu 
od dotychczasowego starego ladu. Delegaci Dumy 
spodziewali się, że wezma czynny udział w kon-, 
ferencyj, misya ich jednak znienacka skończyła 
się. (Rozlegają się głosy: „Nie!“ „nie!*) Kowa- 
lewski kończy: Nasze sympatye dla celów kon- 
ferencyi międzyparłamentarnych pozostają nie- 
wzruszone. 

Berlie, 24 lipca. Na długo przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia gieldy urzędowej zebrała się 
znaczna liczba nvzestników zgromadzenia giełdo- 


my. Giełda była dziś wzburzona, locz nie w ta- 


Na początku 


ian Srah | o ct Oni PÓŹ 


, posiedzenia ujawniło się silne zaofiarowanie, Spo- 


Siedice, 24 lipca. W nocy w Węgrowie tza-': 
cono bombę do mieszkania felezera Laufmana, mie--! 


(szkającego pod magistratem miejscowym. ranio- 


my został sprawca zamachu bomby, Wejsbłat, a i 


drugi wspólnik zamachu uciekł. Lekko ranionych 
jest. dwoje dzieci Tiaufmana. Budynek uszkodzony. 
Grodno, 21 lipca. Zaburzenia rolne w gminie 
wierchowiokiej powiatu brzeskiego ustaly. Wice- 
gubernator pewrócił do Brześcia Litewskiego. 
Charków, 24 lipca. Nie ujęto jeszcze 16 are- 
sztaatów, którzy uciekli z miejscowego więzienia. 
'Robotnicy fabryk parowozów dziś porzucili robo- 
ty, bez wyjaśnienia przyczyn. Na sesyi admini- 
straeyjnej sądu okręgowego uznano czyny dziesię- 
ciu uczniów, biorących udział w zbrojnym oporze 
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w zakladach He)fericha i na stacyi Lubotyń, jako < 
| 


popełnione bez świądomości, 

Romny, 24 lipca. 
w redakcyi pisma „Swobodiioje słowo”. 
zawieszone. 


Pismo 


Kisłowodzk, 21 lipca. Dziś wszystkie sklepy, ` W 
Nic | 
Rano manifestan- "g 


piekarnie, roestauracye i kąpiele zamknięte. 
nie meżna dostać do jedzenia. 
ci z czerwonejmit flagami i śpiewem marsylianki 
zaczęli zbierać się w pasi, gdzie odbył się wiec. 
Obecni byli przeważnie robotnicy. Postanowiono 
unikać wszelkich ekscesów. W razie strajku na- 


Nocą dokonano rewizyi | 6 


$— 


leży otworzyć tylko sklepy spożywcze. Wieczo- > 
rem przybyła secina kozaków plastuńskich. Jutro | 


robotnicy stamą do roboty, 

Czyta, 24 lipca. W warsztatach kolejowych 
w osadzie Dalnij odbył się wiec robotników. 
Warsztaty otoczyło wojsko. Aresztowano prze- 
szło 50 osób, a w ich liczbie dwóch studentów, 
oficera i gimnazyastę, 

Kazań, 24 lipca. Redaktor pisma „Wieczer- 
nieje echo” aresztowany. Pismo zawieszone. „Wolż- 
skij wiestnik” skoniiskowany. Właściciel drukar- 


ni, która drukowała „Wołżskij wiestnik”, odmó- ; 


wi! dalszej pracy. Pismo wyszło bez oryginalnych 
kułów. 

Sudża, 24 lipca. Martynowskie zebranie wło- 
ściańskie odmówiło dokonania wyborów na człon- 
ków do komisyi urządzeń ziemskich. 

Helsingfora, 24 lipca. Nie ustają tu narady 
niższych oficyalistów kolejowych. Sformułowano 
żądania, z któremi zjazd zwróci się do senatu i 
zarządu kolei miejscowych. We dnie robotnicy 
strejkujących zakładów metałurgicznych w ordyn- 
iku szeregowym obchodzili miasto, zaglądając do 
ddoków i parze, czy istotnie zawieszono wszędzie 
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wodawane paniką. sygnalizowsną z giełdy wie- 
deńskiej, Następnie jednsk prąd ten sparaliżo- 
wały zakupy interwencyjne na rachunek domu 
Mendelssolm & Comp. Niemniej później wartości 
rosyjskie spadły, gdyż z Londynu nadószły wia* 
dotiości, że póżyczka rosyjska w złocie 5% z r. 
1906 ponosi disagio 9? Jednocześnie waluta 


D 


rm 


rosyjskie obni- 


Dziś rano zmarł po dlugich cierpieniach 


M nasz najukochańszy mąż, nasz ojciec, 


syn, 
brat i szwagier 


8. F.p. 
Władysław . 
Siemnicki 


przeżywszy lat 41. i 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. 
$ Targowej 73, na Stary cmentarz katolicki, 
9 odbędzie się w piątek dnia 27-go bież. m. 
j O g. 3 pòp, ua które zaprasza znajomych 

i przyjaciół stroskana Rodzina. 

DZIENNE. 
20 lipca. Dzis zawieszono ga- 
Zety. „Strana” i „Nasza Zizi. 

Petersburg, 25 lipca. Zawieszone zostaly do 
czasu wyroku sądowego gazety: <Myśl>, „Echo, 
„Golos truda”, „Krestiańskij deputat , „Siewier- 
naja Ziemłaą”. 

Petersburg, 25 lipca, Zamknięte zostały wszy- 
stkie legalne kluby kadetów i klub grupy pracy. 
W kłubie rożdiestwieńskim kadetów i lokalu gru- 
py pracy dokonano rewizyi, lecz bez rezultatów. 
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SZA: 


Petersburg, 


Oryginalne tylko we francuskiem opakowaniu. 
Wysiwzegać sią niemieckich fal 


fikatów, szkodliwych dia zdrowia. 


-Ni 


_ Petersburg, 25 lipca. Zakończone zostały. po- 
siedzenia organizacyjne związku właścicieli. Ostate- 
czny program ma na widoku obronę osobistej i grun- 
towej własności. 

Petersburg, 25 lipca. . 
karnię „Naszej Żizni”. i l 

Petersburg, 25 lipca. Na kolejach żelaznych 
przedsięwzięto środki stanowcze przeciw powsze 
chnemu bezrobociu. Zarządzający oddziałami co: 
dziennie raportują o niestawiających się na służ- 
bę pracownikach. Wszystkim zwierzehnikom roz- 
kazano natychmiast powrócić z urlopów. 

Petersburg, 25 lipca. Od dnia 20 b. m. stoją 
na Newie łodzie parówe i krążownik. straży po- 
granicznej do ścigania parostatków z manifestan- 
tami, I ty 

Petersburg, 25 lipca. Krażą pogłoski, że do 
składu nowegó gabinetu powołani zostaną Sama- 
rin i Guczkow. l f 

Petersburg, 25 lipca. Wczoraj wieczorem, 
w mieszkaniu prywatnem odbyło się ostatnie po- 
siedzenie kadetów, byłych posłów do Dumy pań- 
stwowej, yk 
Helsingfors, 25 lipca. ‘Otrzymano: Najwyższy 
Manifest z dnia 22-go b. m. nadający Finlandyi 
amnestyę. Umorzone zostały kary i grzywny na- 
lożone na osoby prywaine za uchylanie się od 
spelniania postanowień z dnia 15-go lipca 1900 
roku; Manifestu z dnia 17-go listopada 1905 ro- 
ku, ustawy o powinności wojskowej ż dnia 25-go 
lipca 1901 roku i postanowień o zabezpieczeniu 
porządku państwowego. Amnestya obejmuje .030- 
by, zbiegle zagranicę z. Fintłandyi, z warunkiem 
powrotu lub zameldowania się w terminie ro- 
cznym. - 

Moskwa, 25 lipca. Rano usiłowała zastrejko- 
wać służba drugiego towarzystwa tramwajów i 
zamiatacze miejscy, Po wmieszaniu się polięyi, 
bezrobocie stłumioio. | 

Moskwa, 25 lipca. Aresztowano okręgowy 
komitet miejscowy partyi socyal-rewolucyonistów, 
ogółem 63 osób. 

Moskwa, 25 lipca. Krąża pogłoski, że partya 
socyal-denokratyczna wypowiedżiała się przeciw 
bezrobociu w: chwili obecnej. 

Jarosław, 25 lipca. Gubernator jarosławski 
zaprzecza doniesieniu «Strany», jakoby sporządził 
listy soeyal rewólicyonistów, socyal-demokratów 
i kadetów, co do których stara się o wydałenie 
2 granic gubernii. 


Opieczętowano dru- 


Z ostatniej chwili. 
TA P. 


Moskwa, 25 lipca. Na ulicy zwanej <Chle- 
bnyj pierenłok» w mieszkaniu '[ruehozowa zia- 
leziono fabrykę bomb. À; 

Eoskwa, 25 lipca. Na posiedzeniu central- 
nego komitetu gubernialnego partyi kadetów u- 
chwalono prowadzić nadal akcyę polityczną. 

Moskwa, 25 lipca. W tych dniach w Peters- 
bnrgu. lub Moskwie odbędzie się wszechrosyjski 
zjazd partyi.K. D. e at 

Pelersburg, 25 lipca. Aladin w. rozmowie 
z dziennikarzami powiedzisl, że użyje wszystkich 
środków w celu powstrzymania żywiołów rewo- 
lucyjnych, gdyż uważa rewólucyę za wielkie nie- 
szczęście. Pe 

Odesa; 25 lipca. Rozpoczęte około godz. 5 
rozruchy, stlumiono natycłimiast.  Wysirzałami 
raniono trzy osoby. Na miejscach roztuchów da- 
je się zanważyć olbrzymie  zbiegowisko narodu. 
Wzburzenie wsród pabliczności nie zmńiejsza się. 
Nastrój w dalszym ciągu alarmujacy. 

Smoleńsk, 25 lipca. Dokonano rewizfi u sē- 
kretarza komitetu partyi kadetów. Skenfiskowa- 
no korespondeneye. | 


ne NES 


764—%—- 


8-166 


. — Sroda, 


ROZWOJ. 


i Źródłem siły $ 
3 dla wszystkich osłabionych, { 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pózba- 
wionych energii skutkiem przepracowa- 
mia umysłowego lub fizycznego, jak rów- 
nież i dła tych, których choróby wyni- 
szczające i siłne wstrząśnięnia. moralne 
pozbawiły odporności — jest 


SANATOGEN BAUERA. 


Tylko Sanatogen w opakowaniu rosyj- 
skiem firmy Bauera i S-ki jest jedynie 
prawdziwy. Ostrzega się przed nieudol- 
nem naśladowkictwem. Wyjątkową sku- 
teczność tego Sanatogenu stwierdzają 
opinię przeszło 5500 lekarzy wszystkich 
krajów kułturałnych. Nanaątogen sprze- 
daje się we wszystkich aptekach'i skla- 
dach aptecznych. 


Broszury .gratig-i:franco wysyła: 
rzedstawieielstwo 'naęlErójesywo: Polskie 
Warszawa, Nowo-Senstorska: 4, 

: 838-4-3 


Męzkiej i deńskiej 
w Pabianicach 

podaje niniejszem da wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się będa 
w dniach od 27 do Bl-go sierpnia r. b.; początek zaś lekcyi dnia 1-go 
września. Wykłady prowadzone będą w języki polskim. Podania przyj- 
muje kanęelarya szkól. 

Dyrektor przyjmować będzie interesantów do dnia 10 lipca 1 od dn. 
20 sierpnia r. b., ed godz. 10—1 rano w kancelaryi szkół. 976-15-6 


_Dyrekcya Szkoły handiowej 7-0 klasowej 


w ZGIERZU 


Główne 


„mimiejszam podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy wp do 
wszystkich pięciu klas i przygotowawczej rozpoczną się w dn. sier- 


pnia b. m, 
Wpisowe wynosi w klasie przygótowawczej 60 rb, I, LI, II 80 rb. 
LIV i V 100 rb. rocznie. ; 1055-19-2 
Kanęsiarya szkolna otwarta codziennie od 9 do 12 godz. rano 


Lódzkie Biuro 
KONSTRUKCYJNO -TECHNICZNE 


SCHOENEJCH i PALASZEWSKI, inżynierowie 


3iuro i fabryka ul, Pańska 46/48, 


Podadlęśtrstwo zebi Żaągao-tkonowytt 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), Pulfera, Viktoria i inne. 
Dźwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcyi, Dachy, Kopuły, Schody, 
gciąaki, Kesgny, Zbiorniki, Silosy, Kominy, Mosty, Przewały, Upusty, 
Fundamenty i całkowite budynki żelazno-betonowe. 

Fabryka wyrobów ketoncwych: kury cementowe zwykłe 
i uzbrojęne, (embrowinj, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 1059 18-1 


Kanalizacja, Wodociągi i urządzenia Sanitarne. 


WAŻNE TYLKO DO DHIA Zi-go LIPCA! 


Z powodu długotrwałego strajku krawieckiego, pozostała 

mi wielka ilość materynłów na garnitury i palta; chcąc 

z takowego wyrobić, otworzyłem specyainą pracownię 

pod zarządem plerwszorządnego krojczego, co mi daje 

możność dostarczenia do 31 lipca r, b. garderoby męskiaj 
po następujących canach 


Garnitur męski za rb, 27.50 
Paito leżnie . rb. 22.50 


tr 


RIC 


p 
Żądmy we wszystkich aptekach, | składach ppiecznych. 


dnia 25 lipca 1908 r. 


Zatwierdzone przez Minięteryum Skarbu Dzien- 
me i Wieczorne, Meskie i Żeńskie Prywatne Pół- 
ręczne Kursy Buchaltesyjne 


L Mantinbanda w Łodzi 


Widzewska M l. 


PWN «PTT. 


Ogłoszenie. 


Rozpoczął się zapis na -gie półrocze, które trwać będzie do dn. 
14%go slerpmia r. b., to jest do rozpoczęcia wykładów. 

Kancelarya otwarta codziennie nd godziny 6 oj po połudalu do 9-ej wiecz, 
Progren wykładów: arytmetyka handlowa, buehalterya pojedyncza, po 
dwójna i amerykańska w zastosowaniu do róźnych branć kupiectwa, korespon- 


na ET PWr O Po 4 


nonoga polska, ruska, niemiecza, francuska, angielska i potrzebne do tego 
jęsyk „ ekonomia polityczna, prawo handlowe, atenografia i kaligra- 
a w związku z zasadami pisma na maszynie. . 1027—d=2 
Uwaga. W projekcie — wykład hygieny, upraszam reflektantów na ten 
przedmiot o możliwia wczesne zapisanie się, gdyż rozpoczęcie Wy- 

kładu tego w tym semestrze zależnam jest od ilości kandydatów. 


Zarządzający kursami 


|. Mantinband, 


Ogłoszenie. 


Filią moją w Łodzi, ulica Piotrkowska 33, zwinąłem dnia (1) 14-go 
lipca r. b. i podaję do wiadomości Szan. mojej klienteli, 1% wyroby moją: 
będą nadal da nabycia we wszystkich składach aptecznych i w sklepach, 
sprzedających towary kosmetyczna. 

Hurtową sprzedaź moich wyrobów powierzyłem p. M. KRELL, ulica 
Płotrkswska 48. 1051—3—2 


Fabryka perfum i mydeł toaletowych 


RYSZARDA WILDT w Warszawie. 
KARA WR WOWPRRK 


Ogłoszenie. 


żelazna Warszawsko-Wiedeńska zawiadamia niniejszem, żę 
od dnia (23 października) 5 listopada r. b. na mocy art, 40 


Droga 
poczynając 
i 90 Ustawy Ogólnej dróg Rosyjskich, odbędą się sprzedaże z licytacyi 


towarów i bagażów przybyłych do dnia (18) 31 maja r. b., a nieząbra- 
nych przez odbiorców. Również sprzedane będą przedmioty zagubionę 
przez pasażerów. Wykazy szczególowe wszystkich powyższych towąrów, 
bagażów i przedmiotów ogłoszono zostaly w 55, 56 i 57 «Warsz, liuberyu. 
Wiedomostiej*. Oprócz tego, dla wiadomości publicznieznej, takież wy> 
kazy wywieszone będą na każdej stasyi wyslania i przybycia tych toWa= 
rów i bagażów. 1084—3—1 


Dala 1 sierpnia odhędzie się 


LJ 
licyiacya 
nu różne gatunki szkła, w Hucie szkla- 


nej „Józefów“, st. Rogów drogi żelaznej 
Warszawsko: Wiadeńskiej. 1085-1 


Drobne ogłoszenia. 


A A A) Kantor sług, Piotrkowska 82, 
polaca zdolne knekarki i poko- 

jowe; świadectwa chlubna. 1738—3—8 
o wynajęcia zaraz 
słoneczny, duży z oddzialnem wajściejn: 

na żądania może być z meblami i cato- 
dziennem utrzymaniem. Mikołajewskn 39 
m. 10, I piętro, front. 1589—d— 21 


M 


| Pracownia sztncznych zebów Bołasława 
Juszczakiewinza, Piotrkowska 9% m, 2. 
Li A_R_ 2 UB AM _1479—13=0 
[potrzebna dziawezynka 13—1ó-lstnia do 
dziecka do poiskiago domu. Wiado- 
mość w adm. „Rozwoju“: _ 10B1—8—$ 
racownią błolizny | skiep galanieryjny 
„Antonina* przaniasione zostały z ul. 
Mikołajewskiej 10 pod 46.  1789—3—3 
otrzebnu panna da monopolu, obezna- 
na, z kaucyą. Braeztńska 7. 1744-2-2 


potrzebny jest enłopiec na posyłki do 
zakładu fotograficznego „Mokort*, ul. 
! Przejazd 2. 1746—1 
Rea dobry wykonswes rolny, w śrę- 
daim wieku, | gb bea 0 potrzebny 
zaraz. Oferty w Admnistracyi „liozwo- 
ju“ „Rządca A. Z.“ 1755—3—1 


E a 


pakój Iroutowy, 


klop spozywczo-dystrybneyjny w do- 
brym punkałe jest do sprzedania źAraz. 
Wiadomość w fili piekarskiej. Widzew - 
ska 121. A 174 B—8—2 

zkoła Thomasa obecnie mieści się g: 

Spacerowa 34. Lakcye diẹ dorosłych. 
P 1724—4—5 
Zna piesek (szczeniączek) bokste- 

rger. łaskawy analazen zochce oddac 
go za dobrem wynagrodzeniem. Widzew- 
ska 106, pralnia. 1741—3—2 


Do sprzedania sklep kojonialny z pia- | 
czywem Kopczyńskiego. NkWerowa 
nr. b. 1749—3—2 
o wynajęcia pokój z utrzymaniem lub 
Diaz. Mi olająwaka 46, sklep. 
1%7—8cw—1 
Kr służących został olwkity przy 
ul. Południowej 2, Tamże potrzebuń 
panienka do prowadzenia kantori. 
1740-3-2 | 
Messzi do szycia mało używaną, !8- | 
nio sprzedam. Ziełons nr. 47 m. 12, | 
w oficynie. 1747—2—2 | 


tedrogo robią suknie, bluzki. Przejazd 


Nis m, 11, H-gie piętro.  1811—r.=9 

O? 30 00 4U garrcy mleka dosłąrczam 
Mikołajewska 40 m. 6. 

1720—3—1 


Zsginać paszport na imię Rajncholda 
Gamerdn, wydany z gminy Różyce. 
A hz ck AE AAC Ą KN 
Znał młody jamnik (sucekĄ) ezaruy, 
podpalany. Proszę odprowadzić Za 


dziennie. 
epe nagrodą na ul. Mikołujewską 40 m. 6. 


potrzebna slużąca do wszystkiego, lu- HMB 
biąca dzięci, pórsya dobra. Piotrkow- 
ska 47, prawa oficyna, III piętro. 175%%'1 Io s DE AL I 


Potrzebny chłopiec do pesłuz W itiacia 
SUI klasy Łódź Vabryczna, 1 i02:2-1 
otrzebna jest zdclua prasowaszxa. Ul. 

Csgielniana ur. 69 (pralnia). 1746 3:1 
potrzebny chłopiec do roznoszenia t0- 

waru. Zgłaszać sią Piotrkowska 83, 
1753—3—1 


Przyjmuję uadrabiania ak. | 


| Klkatajowska 53 m./56, 2 


mleczarnia. 


8 ROZWOJ. — Środa, dnia 25 lipa 1906 r. 


ppuan nin $ 0 


WARSZAWA Leszno 25. Telef. 40.16. 
Sprzedaz. —— ; 
Wyłączna reprezoniacya SAMOCIEODOW fabryki a eai „MOTES* (o sile od 17 do 45 koni) specyalnie 


PELAR 


Reperacya. 


budowaiyo dla dróg tutejszych oraz SAMOC firmy 


BPOPPPOPODOELEŁ 


Garage. 


„SIZAIERE et NAUDIN, wyrubiającej | 


wyłącznie SAMOCHODY typu dwuosobowego aso iRSe| i najpraktyczniejszej konstrukcyi, nie Prasęalaai,| 


cbsługi mechanika. 


Szybkość do 60 wiorst, 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renauit | innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i iero 


CYKLI F. M 4 cylindr, z magnetycznem zapalaniem. 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MiIDHELIE et Comp. 


IE Kompletne stacye elektryczne, 


Samochodów i Motocykli. 


wszelkie akcesorya i części zapasowe do 


Sklad brtykułiw opoyalayoh Towsrsystwa 
eH. EBHebefix 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


£ Krzyszto! Br 
1OVN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecnją 

Dźwigi „Głisńć 
Maszyny do pisania „„RMermsingłowić 
= Wagi amerykańskie: „„Faiekankuść 
AE, Biurka amerykańskie s; Bomby“ 
Welocypedy amery kańskie „(Gleveland'* „Rambler“ 
Szafki składano „Wornicke: 
Koła pasowe drewnia 
Lampy naftowe „Wollsa” 
Segregatory „„iraperiął.ś6 
Zastępca na Łódź | okolice 


H. S.KEUMIARK, ul. Benedykta JE 2. 


Zakład Wód Mineralnych 


: 
K. Chadzyńskiego 
w ogrodzie miejskim przy ul. Mikełajowskiej. 


Podaję do wiadomości Sz. PP. Klijentów, iż wyroby moj ego zakłańm 
są tylko sprzedawane w moim własnym pawilonie, który niema nić współ- 


nego 2 owukietnią tamże się znajdująca. 
n a a AH M 


m 


Po półroczuem zawieszenia z 


cowy otrzymają przentnęerstorzy w pierwszych dniach lipca, 


Premiun „Mawonka Częstechowskiego” na rok bieżący 


stanowi 12 książek pod tytulem 


„SKARBCZYK POLSKI, 


„Dzwonek Częstochowski” kosztuje z przesyłką Za 
żądanie 


nie 1 rubla. Okazowy 
wysylamy bezpłatnie. 

Listy adresować: 
showie pod Jasuą Górą. 

W Warszawie można oplącać 
-Mokotowskiej 47. 

Przyjaciół maszego 
e poparcie. 
- 864—2—2 


tom .„Dzwonką Czestochowskiego” na 


tedakcya „Dzwonka Częstęchwskiego* 


w Kantorze 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8, 


gi 1074—6-3 | 
ERRAT ETA władz rządowych 


„DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO", 


day pożwolenie na dalsze wydawnictwo tegoż pisma. Tom czery= 


w Często 
„Dzwonką Óz.* przy ulicy 
pisma serdecznie prosimy 


Redaktor i Wydawca ks. Józef Adamczyk. 


Powrócił 


D:$ Kantor 


Cheroby skórne i weneryczne 


Krótka ul. 2 4 
przyjmuje. e) 8—2isno 1 6—9 włacz, 
a od 5—6 P-n. 1956114 


Powrócił 


De. H. Snach 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Hr. 2. 
Przyjmuje cd 8—H 1 do 6—8 po połud. 
panie od 5—6. 637r57 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja i3 


S=» | Przyjmujo od 4—8 Wwloczorem., W nie- 
EA dzłele I święta od g. 10 do 1 ha dary 


mrm M: S0_d—31 


1 1 Klim 


Specyalicta ohorób uszu; nosa, 
krtani : gardła 


„.dikotajewska a 4, obok bok Dzielnej. _ 


Tantin 


Srednia mr. 18, od 9—11 i od 4—6. 
Elektr, i masaz i a la Thour Brandt. 


Ly zr si R] 
żę p, zalej A 
> 3 EN A RATIS 7 
~e ESEE Z ZZA A 
Tihana pis © hz 


-em ira m 


Dr. Mittelstaedt | 


Choroby wewnętzrne i nerwows, 
mieszka obecnie prsy 1429 

Pietrzowskiej M? 200. 

Przyjmuje od 8—9Y, r. lod 4'/,—8/, pp 


„Br. L PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHUDRIĄ NR 69 
róg Dzielnej i 
przyjmaje z chorobami gardła, krta= 
z noga i uGzuy od 9 do 1l-ej przed 
t od £—7 popol: — |_| 205:80-62 ! 


| Dentysta G-A Grona 


przeprowndził się z Łodzi imieszka przy 
|u ul. Promenac 7, parter: 
Przyjmaje rano od. 10 do 12 i od 2 do 6 
popol, 196061 


Gabinet lekarski tla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
B-ra B. Marquliesa 


Piotrkowska 115, 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i Swięta od 10—1 i od 5—6V, w. 
Porada 50 kop. 486—r—40 


m. m. . 


Choroby skórne i weneryczne ' 


powrócił, 762138 
Przyj uje od godziny 9'/,—1l-aj zrana | 
i od 4—7-6j wieczorem. 


587—P—. 23 | 


K 166 


Powrócił 


| Dr. Leon Sza yerowicz 


Akuszerya, choroby Zaye i wewnętrzne 
Rozwadowska Aż 4, 


Przyjmuje od g. 9-10 r. i ad 5-6 pp., 
AURAN w aedricio od 9—11. 1062'r'2 


De Fr. ŁukagieWicz 


powrócił. 
Ui. Zarzewska 46, róg Sosnowej. 


518—30 24 ;, Choroby dziecięce i wewnętrzne, od godz. 


8—11 rano i od 3—8 pop. 1053-6 5 


br. A Grosglik 


przeprowadził sią na | 
ui. Zielona Mi 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłelowe. 
0d 6'/4—11/, = 6—8- prient „ panie 5—6 
o po. u 
W niedziele F święła 9 r. dą 1 po 
cia 1608-4-317 


D: Jelnicki 


przeprowadził się BA 
ulicę Andrzeja AR T. 
Ghoraby wsneryczne, moczopźciowe i skórne 


Przzjmuje od g. 8—11 rano ł od 5—$ pop. 
w niedziele i święta od 9—12r. 1013.d.29 


Dk, LEOPOLD KLAGZAIN 


Kosiantynowsta "Il 


Choroby dróg nioczowych, skór- 
na i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 10—1 rano 1 


od 5—8, 
panis od 4—5 


1070—r—3 


| Dr, Wincenty Gajekicz 
pechat na 9 (90 „oze-a- 


Dr. Osiecki 


Przyjmuję kob 


i wynezam gruntownie kroju nięs- 
kiego. Ulica Nawrot .82 mi. 10. 


W. SzykulSski. 1055—3-3 
Gabicet Dentystyczny 


Zofii Staw ńskiej 


Piotrkowska 132 132 m. | 15. Ik) 


-_ Sklep duży 


o trzech oknąch ep uuz | miesz- 
kanie składająca sią z dwóch pokoi 
i knchni zaraz do wynajęcia. Konst: 
nowska 49. 1001— 


|KRAWIEG MESKI MESKI 


W. Wieczorkiewicz 


Mikos e 6. EB 


Roboty wykończą stkrannie i akurat- 
nie podług najnowszych fasonów. 


KROŚNIEWICKIE == 
R MŁÓ 


nadchodzi do składu masła 


0. TAUCHERT 
Piotrkowska 117 m. 2. 


1440 


936-3-3 


Redaktor i Wydawea aktor i Wydawca W. Czejewski, Czejewski. 


